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W I L N O .
Rząd guberniąlny litewsko - wileński przesiał 

do led  skcvi dla obwieszczeni/* : ,
Ukaz Jego Cesarskiey Mości Samowladcy 

W szech  Rossyy a Rządzącego Senatu do wileń­
skiego guberuielnego rządu. W edle  Ukazu Je­
go C e s a r s k i e y  Mości Rządzący Senat wysłuchaw­
szy rapportu J W .  zar?ądzającego tninisteryum 
spraw wewnętrznych, rź z rapportu zmarłego mi­
li ś «tra s p r  a w %v e wnę tr  * nv eh pod dniem 2 2 % c a  
j B i d  roku, Rządzącemu Senatowi wiadomo, ze 
wileńska sdaeheck * koiomtssya wciągu przeszłych 
1st trzech do 1818 roku, me mogła ukończyć srla- 
checkiey genealogiezney x ;ęgi w tarajczney gu- 
bernu, przyczyną tego niewykonania, podług t łu ­
maczenia ąię wileńskiego szllcheckiego gubermal- 
nt go marszałka, było spóźnione przez szlachtę 
złożenie yvspotr.nioney kommissyi dowodow o swo­
je v rodowilości; szlachta zaś nie mogła tego usku­
tecznić wcześnie dla wydarzoney 1812 roku woy- 
nv, będąc prawie w tym  czasie ciągle zajężą nad- 
z w v o aynerni zaleceniami, jako to; -dostawianiem 
prowiantu do a raj u, przeprowadzaniem paityi r e ­
kruckich i t. d . , niemniey też szlachta zcaydo- 
w a ł i  trudność i w  wynalezieniu swoich dowo­
dów, * przyczyny popalonych przez nieprzyjacie­
la wielu archiwów. W szystko to podał FUądną- 
cemu Senatowu w wspomnionym rapporcie zmarły 
minister, w którym także wyrażona była opinia 
w tey r ree sy  J W . Litewskiego Wojennego Gu­
bernatora, zawarta w tern :  iż tenże JW . Litew­
ski W ojenny Gubernator ze swojey strbny cho­
ciaż uzniw ai za potrzebę przedłużenie kommissyi 
Szlach-ckiey terminu 1 ns jeden rok dla ukończe­
nia wspcmnicney genealogiczney xięgi; ale n eu- 
kcńczenie jey przypisywał niejako i opieszałości 
członkom kommissyi. Rr.ądzący Senat, stosownie 
do opinii zmarłego ministra, ukazem dnia i 4 listo­
pada 1 8 18 r. zalecił przedłużyć wyrażony termin 
na jeden rok; szlacheckiej- zaś kommissyi wytknąć 
taką ;ey opieszałość. W  późniejszym czasie m ar­
szałek wileńskiey gubernii, a potem pełniący j e ­

go obowiązek, weszli runowo do minister)um 
spraw wewnętrznych z przedstawieniami w tey- 
że rzeczy. Donosili, iż do pomieninney kommis- 
syi weszło i nieustannie wchodzi dowodow szla­
checkich takie mnó/two, że kommtssya żadnym 
sposobem wystarczyć me może na rozpatrzenie ich 
do terminu naznaczonego ; a zatem prosili p rze­
dłużyć jeszcze na jeden rok. JW . Litewski W o ­
jenny Gubernator, do rozpatrzeni* którego poda­
na tu ła  ta nowa wydarzona trudność, przedsta­
wia, iż kcmtnissya w ciągu przeszłych trzech lat,

i po nich jeszcze lednego roku, dla oiey terminu, 
przedłużonego, chociaż dosyć edaje się miała czasu 
do uk/ ńczema x  ęgi genealogicznej, jednak z dru­
g iej  strony nie możno t ik  ze nie mieć uwagi na 
w yże j wvrazone przvozyny. Zetem tenże J W ,  
Litewski W  j.nny Gubernator m niem a, że mo­
żna przedłużyć j< sscz? , p< dług zadania szlachy, 
poraienioay termin do następującego 1821 roku, 
lecz już dla koniecznego i ostatecznego rozpa­
trzenia wszystkich w powszechności dowodowy 
j„>kie weszły i jakie jeszcze weydą, z tem  jednak 
zastrzeżeniem, iż jeżeli fet© nie zostanie przez kom- 
missyą uznany do następującego miesiąoa septem- 
br« za szlachcica, takiego nie dopuszczać do w y­
borów , które mają by Aż w teraźniejszym  rokuj 
w poźnieysf;vm zaś czasie cd miesiąca septembra 
do następującego 1821 roku, należy przywieśdf 
do porządku dzieła i ukończyć genealogiczną xię- 
gę. Zgodnie z taką opinią J W .  Litewskiego W o ­
jennego Gubernatora, tenże J W . zarządzający mi­
ni teryum spraw wewnętrznych, przedstawiał Rzą­
dzącemu Senatowi do dalszego rozpatrzenia i roz­
wiązania. Rozkazali:  J W .  zarządzającego mmi- 
steryum spraw wewnętrznych uwiadomić, iż R zą­
dzący Senat, dając wzgląd na wyrażone W jego 
rappi rc e przyczyny, postanowił zgodnie ze zda­
niem Litewskiego Wojennego Gubernatora i opi­
nią te goi zarządzającego tninisteryum spraw we-, 
w nętrznyoh, przedłużyć dla wileńskiey sHache- 
ekiey kommissyi term in do następującego 182 x 
roku, dla koniecznego i ostatecznego rozpatrze­
nia wszystkich szlacheckich dowodow, z warun­
kiem, iż jeżeli kto nie będzie uznany przez kom- 
missyą do miesiąca septembra teraźniejszego roku
1820 za szlachcica, takiego nie dopuszczać do na­
stępujących w tym reku wyborow ; w poźniey- 
szyrn zaś czasie od septembra do następującego
1821 reku przywieśdź do porządku dzieła i u -  
k tńozye genealogiczną xięgę. O czem posłać do 
J W .  zarządzającego tninisteryum spraw wewnę­
trznych , i do wileńskiego gubernialnego Rządu 
Ukazy, i uwiadomić J W  Litewskiego W ojennego 
Gubernatora.—  Dnia 2 0  sierpnia 1820 r o k u —• 
N i  oryginale podpisali: Qber-Sekretarz Chorżew- 
ski. Sekretarz Ssczukin. Powytczyk Michayłow.

Zgodno z oryginałem: Sekretarz Kazimierz N o ­
w ick i—  z Departamentu iszego.

N I D E R L A N D Y .
B ruxe lla , dnia 17 sierpnia. Liczba świad­

ków przeciwko królowey angielskiey, będących 
w llollsrsdyi, wynosi blizko 80. W szystkich zaś 
ma bydź około 3oo. Słychać, yz strona powodo-



w a  m a tak ie  pism a, k tó re  ca łą  E u ropę  w praw ią  
W zadumienie.

Z achodzą  zatargi m iędzy Anglią i Hollandyą 
względem osad wschodmo-indyyskich. Idzie o po­
l i ty czn y  w pływ  i w yłączny handel, k tó ry  wiel­
kie zyski przynosi. Obie s trony  chcą te  spory po 
przy jacielsku  u ł a tw ić , i ty m  celem m ianow ały 
pełnom ocników .

S z w a y c A r y a .
Nie po tw ierdza  się wiadomość o p rz y w ró ­

ceniu jezuitów w K anton ie  Tessin. Nigdy tam 
n ie  było zakonu jezuitów, i r z ą d  mićyscowy me 
myśli ich wcale przyymow ać.

W Ł O C H Y

N ea p o l, d. i  sierpnia. Jun ta  przygotow aw cza 
p row incy i  tu teyszcy  rozpoczęła  d. 29 z. m. u -  
rzędow enie  swoje, i m iewa co d z itń  sessye, k tó re  
6 gcdzm trw ają .  Ju n ta  tym czasowa, k tó rey  po- 
ltcorio urządzić p r a ^ i s ł*  wolności d ruku , jest 
tak że  czynną; składa się zsś z 6 członków.

D eputacya  miasta P a lerm o , złożona z Xią- 
ząt< P on tella ria  i S. M a r c o , oraz 2 xięźy, 2 
p raw ników  1 2 s tarszych  cechow ych, przybyła 
d. 2 b. m. do Procida. Nie- pozw olono jey wy- 
sieść w porcie tu teyszym  , lecz w dom u wiey- 
skirrr Fosilipo. C h cia ła ,  aby ją stawiono przed 
X ią ięc iem  namiestnikiem królewskim, i aby  ro z ­
poczęła  układy. Posłano do n iey  w przód  jedne­
go członka Ju n ty  neapolitańskiey z zapytaniem: 
czyli uznaje n a jw y ż s z ą - władzę K róla F erdynan­
da  i . ?  na co gdy w potw ierdzającym  sposobie 
od p o w ied z ia ła ,  udali 9ię do niey ministrowie 
X iążę  Campochiaro  i H rab ia  Z u rlo .  D epu tow a­
n i  ci zaczynają ulegać, bo inne miasta syoyliy- 
skie, jako to  M essyn a  i C atania  oświadczyły się 
p rzec iw ko  P alerm o, i naganiły  nieprzyjęcie floty 
k ró lew skiey . Niewinność jenerała Church  coraz 
się bardziey  okazuje; m e tylko dopełnił swoich 
obowiązków, lecz n aw et w heroicznym  spośobie 
n ie  chciał wchodzić w  żadną kapitulacyą z po­
spólstw em . Siedzi jeszcze w zamku delPOvo, 
gdzie go przy jaciele  i znajomi odwiedzają.

Biega pogłoska, iż posłowie zagraniczni w tu- 
tey szey  s to l ic y , oprócz posła hiszpańskiego, 
w s trzy m ali  się od zw yczaynych  swoich czynno­
ści; w yda ją  tylko paszporta  i nagłe mnieyszey 
wagi in te ressa  u łatwiają, czekając na dalsze od 
dw orów  swoich przepisy . Z nasżey także s tro ­
ny ,  nie wszystkich jeszcze mianovrano posłów do 
znaoznieyszych dw orów  europeyskich. N iektórzy  
w ym ów ili  się od tego urzędu. K aw aler de M e­
d ic i  wziął paszport do Hiszpanii.

Niejaki Barbaja, k tóry  na mocy układu z da. 
Wnieyszym rządem  utrzym uje  tu  gry azardowne 
1 t e a t r  S. C arlo , i k tó ry  zaw arł  um ow ę na w y s ta ­
w ien ie  kościoła S  F ranciszka , został p rzym uszo­
n y  przez Carbonari (W ęg larzy )  do zaniechania 
g ry  zw aney Ridotto . R ząd  te ra ź n ie js z y  nie chce 
go uwolnić od dzierżaw y i obowiązków względem 
te a t ru ;  p rzydał mu dla bezp ieczeństw a s traż , 
k tó ra  jedaak  nie po trafi go zasłonić od kilku t y ­
sięcy  sztyletów. Pisma ulotne rozm aite  w tey  
m ierze  umieszczają zdania. W ie lu  Carbonari 
prow incyonalnych  nagania zbyteczny  wydatek  na 
w spom niony  tea tr ,  k tó ry  służy dla zabaw y sa- 
m e y  tylko stolicy.

W o y s k o  neapolitańskie ma wynosić 5o,ooo 
głów , a milicye i i 5,ooo. Miasto N hapol chce 
w łasnym  kosztem w ystaw ić  dwa pułki dragonii.

S łychać, iż X iążę S a . . .  . popadł w niełaskę, 
i  zakazano m u wyjeżdżać z m ia s ta ; po li tyczny

bowiem jego sposób myślenia nie zgadza się 
z sposobem myślenia Króla.

Senat t rzeciego , m ias ta  sycyliyskiego Catania, 
odebraw szy wiadomość o rozruchach  w Palermo, 
Wysłał zaraz deputaoyą do M essyny, ofiarując 
jey pomoc w potrzebie . W sp o m n io n y  senat za­
pew nił  także X iążęcia Namiestnika królewskiego 
o w iercuści i przyw iązaniu  obywateli C atania  
do tronu .

L is t  z M essyn y  pod d. 26 lipca w yraża: 
„ D n ia  12 b. m. odebrano tu  p rrez  te legraf pier­
w szą wiadomość o re w o lu c j i  w N eapolu. W i e ­
czorem  zaraz liczny t łum  ludu zebrany p rzed  
kościołem katedralnym , w ysłał depfitacyą do Xią- 
zęcia Scaletta, dowódcy ?rney dywizyi w oysko- 
wey, żądając zniesienia władzy policyyńey, k tó ­
ra  lubo dopiero cd  kilku tygodni urzędow ać z a ­
częła; powszechną jednak nienawiść na siebie ścią­
gnęła. Dopełniono tego żą d a n ia ; postawiono 
oraz batalion woyska na ry n k u ;  patro le  chodziły 
po ulicach i u trzy m y w ały  spokóyność, N azajutrz  
uwolnił lud now o-zaciężnych  żołnierzy, nie do­
znawszy żadnego ódpcfu  ze s trony  woyska. U- 
wolniciełe i uwolnieni pobiegli do kościoła k a te ­
dra lnego , uderzyli w e wszystkie  dzwony, i k a ­
zali sobie dać błogosławieństwo; poezem nowo- 
zacięźni p rzy  radosnych okrzykach  wrócili na  
Jono rodzili swoich. M ajętnieysi obyw ate le  od­
bywali patrćsle razem  z woyskiem. D nia  i 4 b, 
hi. pułkownik Costa ogłosił ludowi konsty tucyą ,  
i zaraz w szyscy mieszkańcy M essyn y  p rzy p ię ­
li t ró jk o lo ro w ą  kokardę narodową. W  południe 
w śród  hukii dział i odgłosu dzwonów w y w ie ­
szono banderę  narodow ą na pompie przed ko­
ściołem. Dnia b. nl. s ta tek  pocztowy z N e a ­
polu  przyw iózł wszystkie  ustaw y rządowe, k tó re  
lud tak  ucieszyły; iż zaraz  po południu widzia­
no  wszystkie ganki domów na ćelnieyszych uli­
cach p rzystro jone ko b ie rcam i, a wiećzoreiri całó 
miasto i t e a t r  wspaniale oświecono. D am y, 
chcąc także bydź uczestniczkami pówszechafiy 
radości, pokazały się z wstążkam i koloru n a ro ­
dowego. T łu m y  wesołego ludu snuły się po u -  
Iicaoh. Dnia 16 b. m. w niedzielę, radość ta  
była jeszcze w idocznie jszą . Nazajutrz  odebrano 
p rzez  te leg ra f  wiadomość, iż M onarcha ,  Xiążę 
Namiestnik jego i rodzina królewska , zaprzysię­
gli Konstytucyą. Odśpiewano po południu Te 
D euni w kościele katedralnym , p rzy  huku dział 
i w ystrza łach  karabinow ych stojącego w paradzie 
Woyska. L ud  zsadził z konia pułkownika Co- 
śłoj i na rę k u  zaniósł go przed wielki o łtarz  do 
kościoła gdzie p ń tk o w n k  ukląkł i od- bra ł błogo­
sławieństwo, a wstawszy rzucił kapelusz w górę, 
wydając okrzyk- N iech  ży je  naród! N ie c h  ż y ­
j e  konstytucyą! Jest on członkiem taynego to w a­
rzys tw a  Carbonari (W ęglarzy ,)  i zasłużonym 
w  kraju mężem. W ieczo rem  oświecono znowu 
miasto i tea tr .  Dnia 18 b. m. w szystk ich  mie­
szkańców zdatnych do broni zgromadzono na stok 
tw ie rd zy ,  i u tworzono z nich g w a rd ją  n arodo­
wą, k tó ra  zaraź nazaju trz  wspólnie z woyskiem 
służbę odbywać zaczęła. W  kilku okolicach tu -  
teysżyeb popełniono niejakie sdrożności. W .F iu -  
rne di R is i  włościanie popsuli sp rzę ty  domowe 
pewnemu u rz ęd n ik o w i,  k tó ry  się potyrańsku 
z niemi obchodził; w innem mieyscu spalono d re ­
wniany dom, gdzie pobierano drogowe, lubo tam  
porządnego gościńca nie było. Dnia 20 zaw i­
nęło tu  kilka s ta tków  nadbrzeżnych, k tó re  u m ­
knęły z P alerm o , i przywiozły wiadomość o za­
szłych tam  k rw aw y ch  wypadkach Zasępiło to  
radość naszę. Podwojono środki u trzym ania  pu -



b licE n ey  spokoyności. Ustanowiono dwie kom* 
missye, jed n ę  złożoną z pierwszych u rzę d n ik ó w ,  
a drugą z obywateli i woyskowych, k tóre nad 
tern czuwają. Zbrodniarzy sprowadzono z wię* 
zięnia miejskiego do twierdzy, i mieszkańcom 
niejaką ulgę w - podatkach uczyniono.”

Syoyliyczykowie (pisze jedna z gazet nie­
mieckich) są pracowitymi, wspaniałymi, gościnny* 
mi i lubiącymi sławę. Często zwodzeni, stali 
się niedowierzającymi, i dziś jeszcze są tĆm, czeni 
byli za czssów Cycerona: E st hominum genui 
acułum et suspiciosum. Natura hoyhie darami 
swcrci kray tern obsypała. Łąki; doliny i góry 
inają niewyczerpane bogactwo : lecz sycyiiyfczyfe 
jest wśród n;ego ubogim; wszystko pasiada, a 
mało używa.

łf'lochy, d. 10 sierpnia. R zy m  i prowincye 
papiezkie użyWają zupełney spokoynbści. Rząd 
daje bacżność, aby nie była przerwaną, i aby 
przykład ościennego kraju neapolitańskiego nie 
zaw racał zbyt głowy stronnikom nowości, któ­
ry ch  nigdzie me braknie. Podwojono straż przy 
więzieniach i domie poprawy. Chcą przeprowa­
dzić więźniów z Colosseo do zamku S. A n io ła . 
Gw ardyą narodowa ma bydź powiększona. Ufa 
jeyrząd , bo zna jey przychylność ku sobie. Mia­
sta papie-zkie Benevent i PorJe-Corvo, leżące 
w  kraju neapolitafUkim, doznają ciągłego nieładu. 
Rząd zostawia ich własnemu losowi , w przeko­
naniu, iż wkrótce sami prosić będą papieża o 
przebaczenie, bo bez handlu i związków ostać 
się nie mogą, a powstanie bardziey fakcyi, jak 
powszechnemu życzetnk- przypisać wypada. Mia­
sta  te mniey płaciły podatków, jak inne; szcze- 
gólniey w E enevencie  me pobierano podatku grun­
towego;

Słychać, iż w oświadczeniu; które rząd aii- 
stryacki przesłał rozmaitym dworom wło kim, 
objęte jest Upewnienie niepodległości i całości 
ich k ra jów , Jtak  jak kongres wiedeński roku 
i 8 i 5  postanowił. Zaręcza oraz obronę ich prze­
ciwko wszelkim zamachom na ich niepodległość 
lub przerwanie piibhczney spokoyności.

Nie powiodły się usiłowania p rż^byłrch  z Hi­
szpanii osób, chcących skłonić X  ężnę Lukieską; 
aby krajowi swemu nadała konsiytucyą demokra­
tyczną. W o jsk o  piemontskie w Turynie  i Ge­
nu i bswiadczyło się głośno przecinko wypadkom 
neapolitaóskiru.

Paniiie ciągła spokoynolć w Toskanii, Pdfi. 
mie  i Modehie.

A U S T H Y A.
W iedeń dnia 2d sierpnia. Dwór tutejszy  

wysłał Hrabiego Ficquelmont w nadzwyczaynćni 
zlecetiiu do Turynu , zkąd uda się do Florencyi, 
gdzie Hrabia Appony  zaczeka na niego, a potem 
póiedźie nąjirząd posła austryackifgo do Rzym u.

Hrabia tr im o n t  obejmie niezawodnie dowódz­
two ńkd woyskiem austryackiem we W łoszech; 
gdyby lednak do woyńy przyyść miało; dowódz­
two tego woyska będzie zapewne poruczone Hra­
biemu Bianchi, który się wsławił w kampanii ro­
ku 1815.

Pułk strzelców tyrolskich stoiąoy na osadzić 
w Inspruhu wyszedł dnia 15 b. m. do W łoch, 
Odprowadzało go mnóztwo mieszkańców; Tegoż 
dnia udał się w tę samę drogę pułk piechoty ż T ry-  
estu, zkąd d. 6 września ruszą 3 dywizye gre-. 
nadyerów podobnież do Włoch. Od czasu rewo- 
luoyi w Neapolu, żaden okręt z tego kraiu nie 
zawinął do Tryestu.

Zmarła E liza  Bacciochi, siostra Bonopartego, 
W zrobionym testamencie obrała brata swego H ie­

ronima , Xiążęcia M ont/ort, opiekunem dzieci 
swoich. • -

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t , dnia  5 sierpnia. Minister woyay 

przesłał wielkorządcy prowincyi nowey Kastylii 
rozkazy względem publicznego bezpieczeństwa na 
gośoińcaćh. Do proWińcyi W alencyi posłano tym  
celem batalion lekkiey piechoty.

Odebrano tu wiadomość ż Gsllicyi, iż bunto­
wników rozproszono ; a hersztowie ich umknęli 
do Portugalii. W ezwahe władze portugalskie, aby 
jbh schwytać kazały, odpowiedziały, iż tego uczy-, 
nić nie mogą, bo żadnego * nich nie znają. Po­
słano im więc potrzebny opis.

Stuny; które się cadżień zgromadzają, słucha­
ły dnia i b. m. czytanego im projektu względem  
urządzenia i powiększenia hnhcyy prowincyonal- 
nych, które 7 5 batalionów składać mają. Odesła­
no ten projekt do właściwey kommissyi. Na tey-  
że sessyi minister spraw wewnętrznych doniósł o 
uwięzieniu 11 ludzi w Burgos, którzy się uzbroili 
i tajne Schadzki odprawiali. Jest między nimi 
herszt nazwiskiem Barrio. Na sessyi dnia 2 b .m . 
kommissya skarbowa zdała sprawę o środkach 
zmnieyśzenia długu krajowego. Radziła przedać 
część dóbr narodowych Za  pieniądze papierowe, 
które natychmiast mają bydź spalone. Przyjęto  
ten wniosek. Uchwalono potem , aby łistę wszy­
stkich przywilejów podano kommissyi skarbowej. 
Naradzano się wreszcie o sekularyzacji zakonni­
ków, i postariowidno upraszać óyca ś. o breve, na- 

' dające biskupom stosowne upoważnienie, N sy-  
znakomitsi członkowie stanów miewają często tay- 
ne zgromadzenia; łecz niewiadomo, o czćtn się na­
radzają.

N& sessyi stanów dnia So z. ńj. deputowany 
Vargas Ponce żądał, aby ministrowie oświadczy­
li, czy król neapolit.iński przj;ą: istotnie konsty- 
tucją  hiszp ńską? M i.ust-r spraw wewnętrznych  
odpowiedział, iż ehocisź tego mo'cnc pragnie, nic 
jednak urzędowego w tey mierze udzielić me mo-i 
ze. Poźciey żaś odebrawszy stany urzędową wia­
domość o wv parlk ich nf a y  l.t.~ńśkich, zamiast zw y- 
ćzayhey po jey przeczytaniu ódpowiedzi.-óYjWAmy, 
dodały tym razem: Słyszeliśmy z ukontentowaniem*.

W oćózie pod M adrytem  jest już 2,000 w oy­
ska. Sądzą, ?ż jenerał Quiroga  obeymie dowódz- 
twO nad n ó:n.

Mieszkańcy na wyśpię M ajorce, gdzie moro­
we powietrze grassuje, przełamali rozciągniony 
kordon; lecz niewiadomo jeszcze, czyli się roze­
szli po wyśpię lub też popłynęli na morze.

Biskup w Urgel prosił monarchę, aby xięiyj 
w dyecezyi jego uwolnił od tłumaczenia konstu- 
cyi po nabożeństwie; Ambona ducha świętego  
(pisze ten prałat) nie może bydź zamieniona w ka­
tedrę prawa publicznego.

Riąd portugalski wydał władzom hiszpańskim 
pewnego podpólkownika; który należał do rzezi 
w  Kadyxie, a potem uciekł do tego kraju.

Minister woyny odebrał list od jenerała M o- 
r illo , pisany dnia 1 irtaja ż  giówuey kwatery 
w W alencyi , w południowej Ameryć®. Prosi 
w nim; aby minister złożył Królowi powinszowa­
nie woyska ż poWodu przyjęcia konstytucyi, któ­
ra wszystkie serca i opinie połączy. Ponawia na- 
koniec imieniem śwojem oraz wszystkich ofioe-; 
cerów i żołriierźy, przysięgę wierności temu no­
wemu towarzyskiemu zw iązkow i, który hiszpa- 
nom w obu częściach świata przyszłą szczęśliwość 
rokuje.

Dnia 12 b. m. spodziewamy się tu powróttl 
Króla * Sqcedon, gdzie wód używa.

\h



ci Lif.-ntów i L.f-ntek?
Król posiadać 

Esćurial, St. Ildefonsa, Prado

Sessye stanów od niejakiego czasu nic ważne­
go nie wjstawiają. Na czterech ostatnich t r u ­
dniono się wydatkami krajowemi. Kommissya 
skarbowa zdała sprawę o liście cywilnej. P o ­
dzieliła ją -a 4 części. W  pierw szej była mo­
ws: czyli 4 o miliionów realów (17 milionów zł. 
poi.), k tóre roku i 8 i 4 dln Króla uchwalono, nie 
wypada powiększyć po zaślubien u się monarchy? 
(Odmówiono tego), W  d.ugiey, czyli można za­
twierdzić przeznaczone na sv.piiki dla królowej
640.000 rea ’owj dla Infantki Donna M aryi  
5 óo,ooo realów; a dla Infantki Dornia Ludwiki
600.000 realów? (Zezwolono) W  trzecie j,  czyli' 
każdy Infant ma dostawać przeznaczone k . ,u  da­
w n ie j  1 5o,ooo dukatów? (Zezwolono). W  czwar­
t e j  nakomec, czyli trzeba co wyznaczyć dla dzie-

jk? (Odmówiono.) 
będzie nadal dobra koronne 

i inne zamki le t­
nie. Inne zaś odstąpione przez niego, deb/a; 
szacowane 8o‘: iniłiionów realów , mają bydź po 
części przedane aa umorzenie długów skarbowych.

Dochody krajowe ~k& panowania Karola IV ,  
wynosiły tylko i'5'o miludco w franków. O jciec  
teraźnieysaego Króla doznawał zawsze niedostat­
ku pieniędzy, bo wydatki na pobieranie docho­
dów i liczne nadużycia zupełnie skarb wycień­
czały. Poznano to dopiero w roku 1808, kiedy 
się dowiedziano, że liwranci nadworni nic już 
nie chcą dać na k redyt , iż dwór jednego wie­
czora nie miał nawet świec woskowych do po- 
koiów, i że służącym nie zapłacono. Ztąd też 
poszło, iż kiedy przeszły Król za zbliżeniem się 
woyska francuskiego w marcu 1808 r. chciał 
ujeżdżać z małżonką .swoją do/Aodaluzyi, sta­
jenni w zamku letnim Aranjuez  odcięli szory od 
zaprzężonych k e m , chcąo monarchę zatrzymać 
W kraju, a tym sposobem zaległą płacą odebrać. 
Zbytek panował tylko w pałacu Xiązęcia pokoju, 
i uderzał w oczy ze względu na chudobę dworu 
królewskiego.

W ozoray uwolniono Hrabiego Camillas z wię­
zienia, gdzie 58 dni siedział. Ogłoszono niewin­
ność jego. Calem jego wykroczeniem było to, i i  
napisął list do pewnego wygnańca, przyiaciela 
swego.

W  wielu prowincjach zakonnicy tłumaczą lu ­
dowi konsty tuc ją  , k tórą  uwielbia ą. Niektórzy 
iednak sądzą, iż to czynią tylko dla oka, a prze­
ciwne maią zamiary.

Sprowadzono do Korunny 15 siu członków roz- 
proszoney tak nazw anej junty apostolskiej w Ga- 
licyi. Okuto ich w kajdany: Ledwo potrafiono
jiph zasłonić od zawziętości ludu.

Słychać, iż zatargi między Hiszpanią i Portu , 
galiią bardziej się wzmogły, z powodu danego przy­
tułku wygnańcom Hiszpańskim, k tórzy się, w kra. 
ju portugalskim uzbroili, i komrmssye buntowni­
cze ustanowili. Dwór hiszpański miał pow tórnie 
żądać ich oddalenia w tonie groźniejszym, n;ż 
dawniey.

W o jsk o  hiszpańskie ma wynosić 66.828 głów 
a w czasie woyny zostanie powiąkszonem do 
do

N I E M C Y .
Akt ostateczny obrad ministeryalnych w W ie ­

dniu względem rozwinięca i ustalenia zwia,iKu 
Niemieckiego. (Dokończenia Ob. Gaz. Kur Lit.

N- 76) 79> 55 , 88 1 ic-5.)
A rt. 61. Oprócz przypadku przyiętego szcze­

gólnego zaręczenia konstytucji  staaów krajowych, 
i  utrzymania przepisów lostym  artykułem aktu

związkowego ustanowionych, zgromadzenie związ­
kowe nie ma prawa wdawać się w interessa s ta ­
nów krajowych, lub w spory między panującym 
i stanami jego, dopóki spór ten nie weźmie cha­
rak te ru , oznaczonego w abstym artykule. W  ta ­
kim zaś razie nie tylko przepisy tego artykułu, ale 
i 2 7go, będą zastosowane. Arty kuł jednak 46sty 
aktu kongressu wiedeńskiego z roku 181 5, tyoza- 
oy się konstytucji  wolnego miasta Frank/ortu, 
nie podlega żsdney przez to odmianie.

Art. 62. Istniejące przepisy wz.iędem cdwp- 
łania się do a 3go artykułu aktu związkowego, ty ­
le tylko do wolnych miast zastosowane Lydź mo­
gą, ile tego szczególne konstytucye i stosuńki do­
zwolą.

Art. 6 3 . Zgromadzenie związkowe powinno 
mieć baczność na ścisłe i zupełne dopełnienie 
przepisów, objętych i 4tym artykułem aktu związ­
kowego względem byłych stanów rzeszy , i by- 
łey udzielnej sę lichty  rzesay. Członkowie związ­
kowi, do których krajów posiadłości ich wcielo­
ne zostsły, obowiązani są stale utrzymywać Wzglę­
dem związku stosunki prawa narodów, przepisa­
mi temi zapewnione. Lubo w zachodzących szcze­
gólnych przypadkach, spory względem użycia w y­
danych rozporsądzeń, lub zawartych ugod, stoso­
wnie do i 4go artykułu aktu związkowego, powin­
ny iść pod rozlrzygnienie właściwych władz kra­
ju związkowego, w którym leżą posiadłości da­
wniey udzielnych, a teraz podległych Xiążąt, H ra ­
biów i Panów; w przypadku jednak odmówienia 
prawney konstytucyyney pomocy, lub wydanego 
jednostronnego na ich szkodę prawodawczego 0 -  
świadczema , zastrzega się icn prawo zapewnione 
aktem związkowym odwołania się do zgromadze­
nia związkowego, które po uznaniu gruntowności 
skargi, starać się będzie o zadosvc uczynienie.

A rt .  64. Jeżeli pojedynczy członkowie związ­
ku u c z y n i ą  zgromadzeniu związkowemu przełoże­
nia względem urządzeń, ogólny pożytek przynieść 
mogących, których zamiar jedynie tylko za wspól- 
nem działaniem wszystkich krajów związkowych 
zupełnie os^ągnionym bydź może, a zgromadzenie 
prsekoua się o stcsowności zamiaru i możności 
przywiedzeuia takich przełożeń do skutku, naten­
czas będzie rzeczą zgromadzenia rozważyć ściśle 
środki wykonawcze, i cag le  ku temu zmierzać, 
abv potrzebne dobrowolne zezwolenie wszystkich 
członków związku pozyskało.

A Art. 65. Przedmioty zawarte w osobnych prze­
pisach artykułów i6go, i8go i 19S0 aktu związ­
kowego, zostawione do naradzenia się zgromadze­
niu zwią kowemu zastrzegają się do dalszego wy­
r o b i e n i a , "  aby za wspóinem porozumieniem s ę po­
zyskać można, j e d n a k o w e  ile bydź może urządzenia.

Ninieyszy akt, jako skutek nieodmiennego po­
łączenia się członków związku, podany będzie sey- 
mowi związkowemu przez przełożenie prezydysl- 
ne i t a m  stosownie do jednobrzmiących oświad­
czeń rządów związkowych, uroczystą uchwalą 
se jm u  zamieniony zostanie w prawo zasadnicze, 
które marnieć tęż śamę moc i ważność, co i akt 
związkowy, oraz służyć zgromadieniu związkowe­
mu za uieprzestępne prawidło.

s Niniejszy akt dla lepszey wiary wszyscy tu  
zgromad?eni pełnomocnicy podpisali i pieczęciami 
swemi stwierdzili.

W iedniu  dnia i 5 maja 1820Działo się w
reku. (Następują podpisy).

Kurs wileń. na assyg. od d. 1 września r. sr., 3 r. 
kop. 82L czer. zł. nowy r. 1 i ,  kop. 46, stary r. 11 
k. 27; imperyał 37 r. a 5 kop.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czl. w U ilnie w D ruham i Re u y
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Wilno d n ia  3 Września 1820 roku v. s.

P o z e w .
q. W edle Ukazu JEG O  IM P  E R A T O R S K IE  Y  

M O ŚC I Samowładnącego Cala Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny przed Sąd hurm . Radź. 

W ileń  praw em  gościnnym sądzić się mający  
z  powództwa soldatki B aibary wprzód Kufsono- 
wey a, d.opiero Łazow skiey i je y  nieletniego sy­
na Jana Korsonowa w assystencyi opięli czy­
niących jako  sukcessorów zm arłego W asila Kór- 
sunowa ze skutku Ukazu R ządu Guberń. W ileń. 
roku  1820 marca 5 dnia za  N rem  3 583, i re­
zo lu c ji m agistratu  U  ile/i. roku 1820 ju lii  oo 
dnia wyno si się po kredytorów i różnego ty tu łu  
preteńsoróW do massy m ajątku zmarłego w U li­
nie w roku. i8c>7 z dnia 28 na 29 apr. kupca 
1 szey g ild y  m iasta M oskwy J e fm iły  SawieleWi- 
cza fConowałowu, a szczególnie D ym itrow i Iwa- 
nowiczowi Kuzniecowowi , Fiedotowi Potapowo- 
w i kupc, R ysk. Antonowi Polakowi, JMaximdwi La-  
w reńtiejew owi kup. m. Młośkwy 1 szey gildy,szlachc, 
Tadeuszowi W iennićkiem u, Jermiłownie Sawiele- 
w iczowm e córce KonoWałowa je y  opiece 1 dal­
szym  kredytor'om , preteńsoróm , i siłkcessorom 
zm arłego KonoWałowa, Osipowi Prokopowiczowi 
Kowalewówi z -Czerników skiey Gubernii w Gro­
dnie handel wiodącemu, NikonoroWi Jakowlewo- 
w i Sołowiejowi , N ikicie  M alcow ow i, W ąsilowi 
Hrehorowiczowi Szulkinowi byłym  prykaszczy-  
kom, do złożenia dowodów jawienia się i Wypró­
bowania stosunków do rzeczonej massy m ajątku  
Konowałowd W następnej oćzewistey rozprawie, 
a to pod utra tą  riedky na zawsze , a z  obżałmi 
prykas zezy  karni o kalkulacją i wyznanie pod p r zy ­
sięgą z rzeczy pełnionych obowiązków w handlu 
zm arłego KonowałoWa- tak w mieście W ilnie jako  
i  w mieście Grodnie prowadzonego; o kpmportacyą 
pod przysięgą  wszelkich funduszów , xiąg,-Fares- 
pondencyi : pism'' pawierczych. rachunków i ogól­
nie papierów tez f  undusze odkryć zdolnych, a zaś 
W asilowi Piotrowiczowi G anczarow i, Janowi i 
Tichonowi Zaycowom kupcom W ileń , Sofronowi 
Iwanowiczowi Korolkowi o świadectwo pod p r zy ­
sięgą, co do obrotu handlu, onego wielkości, cza­
su za jśc ia  śmierci Konówałówa jako n a jb liże j  
wiadomyńt lokacyi towarów, pieiiiędzy , '  i papie­
rów, jak  rćiwjiiez po debit or ów różnie w ykazują­
cych się dla za sz łe j śmierciKonowałoWa a mianowi­
cie acz z niedostatecznej inWentacyi p rzez  Rad ł 
M arcina Slendzińskie gó dopełn ionej, jako to: za  
cerografam i na ukaziciela wydawanemi, z  roku 
1780 lipca 10 star. Szm uyło Lewkowicz i Lewek 
M ejerow itz o czer. żł. 9, z roku 1784 7bra 24 
Herszkó.josielowicz• o rubli as: ioo, z r. i  /85 apr. 
17 stari Michel Skurek o r .s . 2Óo, z  tegoż roku 
xbra 1 dnia star. M ortko Józefowicz o r. s. 200 
z  roku 1786 maja 1, star. M oyżesz Józefowicz 
o rub.s. 270 z roku 1788 marca  9 i  czerwca s 3 
Pinchas Berko o zł. 21 7 ,  z ju lii  7 H irsz Sza- 
pnowicz z Polipowa o Zł. 213 gr. ló , ż  roku 1790 
january i 5 i maja 1 o zł. 64o z ju lii  7 d. Hersż- 
ko W ó/fow icz ze S łu ck a o zł. 666 gr. 26, M ichel 
Juzefow icz o czer. zł. 5o i rub. s. 542, powtóre zd  
obligami z roku 1792 aug. 8, Linowski mieszcza­
n in  Stiepanow o czer. zł. 10, z roku 1793 feb r . 
22 mieszczanin M inowski M ikita  Uraczki o r. s; 
74, z aug. 26 Kałuski kupiec Iwan Falejew , o r. 
as. 6909, z  roku  1794 marca 28, mieszczanin  
Mohylowski Iw an Łabowski o czer. z ł. i 35, z ro­

ku 1795 marca 28 Diemion Am inszczynków o f i  
as. 18, z xbra 2 5 , Tarowski kupiec Szukajew 0 
rub. as. 86 ż roku 1798 jb ra  1, Ostrowski ku­
piec Iw an Fielepniew o r. as. 58g, z roku 1799 
7bra 17, Iwan M ukih  kupiec Toropecki o r. as: 
i 5o, z foku  7801 jbra  20, kupiec ryski W yso-  
kow o r . s .  i 38, Z tegoż dnia 27 podpółkownik 
ryskiego muszkatierskiego pu łku  i kawaler Baron  
Rożen o r. as. io 4 , z  foku  i 80 2 ja fiuaryi 23, po  
zm arłym  Stanisławie Kulikowskim szamb, pozosta­
ła żona i sowietn. M uszyńscy possesorowie w W il ­
nie kamienicy odłużoney, ó czer. zł. l i g ,  z  apry*  
la 28 włościanie Bereskin M ichayło Potapów i  
Afands Uliakow oraz ich poręcznik Iehor Huba-  
row ó r. as, i 4o, ż  maja  i 4 włościanin Grafa  
Szemietiewa Siemion Lebiedienkow w assystencyi 
zwierzchności Pana o r. as. 45 , z  augusta 17 P o­
rucznik Ryskiego muszkatierskiego pu łku  Sorokin  
o czer. ż ł. 26, ż  jbra  7 Porucznik drtyler. H a­
milton o r. ś. 6o, Z roku i 8o 3 maja  29 i  3o z ju ­
lii 21 z xbra  3 o Harasiejew Czetwierykow kup. 
moskiew. ó r. las. 2,076 z tegoż roku Sbra l 5 kup. 
Bielaw. M ichayło Sierhiejew ó r. as. 7 5$ z  xbra, 
7, Jehor Habarew o r. s. 120, z foku  1806 ju lii  
21 kol. AsSes. i kawaler Arkadjew M n  6 r. as. 
2000, z aug. j 3 kupiec moskiew. P io tr B ry tk in  o 
r. as. i . 600, z 9bra 23j T ytu larny Sowiet. F iedof 
Libert je j  ew o r .  s l i  20, 'z reku  3807 januaryi 25 
Francisżsk SidorowiczReg. i  dępar. o r . s . j b  A.,4 i$ 
potrzecie, za  obligami na obce im ie pisanemi han­
dlowi zmarłego Konowałowd i jego kommisahtóitt 
oddanymi z r .  1 78.0 cjbra 20 star. Chana córka E li­
asza i A lexiey  Gregorów ó r. s .  5o, z  roku  i 8o3 
maja 10 dnia, Cliairn Lewkowicz o f ,  s. 20, Abra­
ham Aronowicz i A lexiey  Hrehorów o r .  ś. 5, ż r o -  
ku 1794 feb r . K azim ierz Daszkiewicz i W a ­
wrzyniec Kubieńmków ó czer. zł. 4oo, z roku 1779 
7bra 17, Iw an M ukin  kup. Forbp. i Iwan S&lhin 
o r. as. M o, z  roku 1798 fe b r  20, Klinowskiey  
posadySztopakow i Iwan Szulkin ó Czer. z ł. 22 ,z ro­
ku  1801 feb r , i, A lexiey M aniewski Sowiet, i M i­
chayło DiebróhinóW Poritcż. o f .  as. i,boo , z  ro­
ku  1802 apfyia  i ,  kup. W iereyski Iwan Zebie- 
lew i Anna Sołówiej0wie ż  je y  opieką o czer. z ł .  
20. ż  roku i 8 o3 8bra 28, kupiec moskiew. W a - 
'sil Z y trew  i Jehor Skarców o r. as. 100O, ż roku 
i 8o4 apryla  i 4 i  ju lii  26 kup. Torop. M ik o ła j  
N ow iński i Filip Kosatkinów ó r. as. 5g 5 k. 5 o 
z  tegoż roku i mca 26 i 27 dnia tenże M ikołay N o ­
wiński i Lanza M ałatcow o r. s. <t<] 5; z  roku i 8 o5 
januar. i ,feb ru a r. 24, JanSiestrzeniew icż o r. s> 
4 9 k: 4 7, Stanisław Kraśnicki, o czer zł. 21, z  re­
ku  1806, 'jbra 27 dnia Alexander] Rom anow ó f .

42, Popow PoruCz. Tyng. P ułku o r, as. 4 i ,  
z roku i 8o5 feb r . 18 Harasini Czetwierykow i  
J ó ze f Kowalew o r. as. 65 , ź roku  1806 Januar. 
18, W asil Korsunow i W incenty M alinowski Burni* 
b r. s. 1332 k. 25 , ź  roku 1807 jajiUciryi i 5, Jail 
Choroszewski i Fabijan Kosobudzki 0 r. s. 70. 
Poczwarte, z t rachunków 1 regestrów Xiąg handlu  
podług ddt rożnych Z porządku kart wyciągnięć  
tych prykdszczykam i czyli komisantami z  roku. 
1801 ju n ij 6, Pułkownik Porowski o r . s .  i 4 k . 
l 4 , z roku 1802 ju n ii  29, Kw aterm istrz a lty le n  
IzmayłoW o r.s.  54,. i 96 k. j z roku 1801 z  Qbra 
Fiedor Iwanow Horański o r. s. 6, z  roku 1802 
ju n i  2 3 , m ajor axtyleryySki N iepieyków  o r. s. 
3, z  tey ie  datty  Proporczyk Krawkow o r. s, 7



b o .  t a k o ż  r r a p o r .  b a r a n o w s k i  o r .  s. 4 ,  J a z y k ó w  
K a p i t .  o r . s ,  2 9  k . 2 5 , P o r u c z t ' T i e p ł o w  o r . s .  8  
k. 4 o, S o w ie t .  S lo n i m .  N i k o l a y  I w a n o w ic z  S a m -  
s o n o m c z .  I l i n s k i  o r .  s. 1 o . z  r o k u  1 o o j  m a ja  10 
jC a c z y n  A le x a n d e r . I w a n o w ic z  o r .  s .  i 5 k .  4 o z  r o ­
k u  1 8 0 2  a u g .  2 8  P o r  u c z .  T e r n i e w  o r .  ś . 2 0  k .  
5o ,  "z r o k u  180X m a j a  2 9 .  C e n z o r  D u n a c k i  o r .  
s .  2 4 k .  20,  t e g o ż  d n ia  G a b e r . S e k r .  Z m i t r o w s k i  
o r . ś . , . 5 , . ^  r o k u  180.1'  9 b r a  11 K r a ś n i c k i  o r . s .  
2 j. k y  ’S o  z  t e g o ż  r o k u  a u g :  8 ,  b. W i l e ń .  K o m e n -  
d a . i t  B u r d a k ó w  6  r .  ś. 2 0 .  Z t e g ó ź  d n ia  M o g i e l n i ­
c k i  o r . s. 1 k .  b o ,  Z t e g o ż  r o k u  8 b r a  i o  .Iw a n  
A le x j e j e i v i c z  S ie n i e lh i k a w  o r . s .  12  i  k .  j 5 , z  2 9  
m a r .  ,S a d o w s k i  o r . s. 1 5 ' k . " g 5 .  z  r o k u  i 8 o 3 m a jc i 
1 , l l o s l e u l b w  l y a n  S ł i c p a n o w ic z  o r . s .  ) k . 8 7 ^ ,  
H óra  j o  I w a n  'B ie la n 'c o w  o r . s .  1 5 5 o j z a u g .
1 7  P r a p o r c z y k  M i s i e w i c z  o r .  s . 5, z  r o k u  1 8 0 1  

m a j a .  2,  A i 's ie n t i 'e id  I l r ó h d r d w i c z  l z i u m o w  o r .  s. 
43  k .  I / ,  z  2 2  j u k i i  P ó fy ic z :  o r: s . z  r v k t i  ’1 8 0  2 
j a r iu a r  10', Z a c h a r j J a k ó w l e w i c z  K r y w s k i  t  •kotn- 
ni.is .y i_ a .r i  s . ź 5 , k . j 5 ," ż  r o k i t  1833  a u g .  12  m a -,  
j o r  f e k a t e r y n o s ł a w s k i  o r .  ś. 1 k . 2 0 ,  z  d u g .  M i ­
k o ła j ;  h ie c io r o w ió z " '" Ę b fd d b iń  o r . s .  8  k.  4  2, z  r o ­
k u  1 8 0 2  / b r a  i 6 j  ^ S z y ą ło lM k i  o r .  s. -54 ,■ Z  j a n u -  
a r f i , 17 l i a w r ó w  I h ń d i i ć w  M i c i i a y t o w ó  r . s .  4 5 , 
z  r o k u  1 0 0 3 m d i '.  5 1, A l e x a n d e r  S k r y p k i n i  o r . s. 
3  k .  5o,  £  m a r c a  o o  J a f i m o w i c z  S to ł o n a c z a l n ik  o r .

'  - 7 "  W '
s.  6 ,  z  r o k u  1 0 0 2  a p r y l a  1 0 ,' S e k r e t a r z  R a s z k i e .  
■ w i c z - o r .  s . 7 A', b o ,  z  r o k u  1 8 0 0  A ó b ra  2 9  o r .  
s. 122 k. 10, bracia rodzeni M illerowie-kap.  
w o ysk  B ossyyskich  ja k o  sukcesorowie zmarłego  
Biirm. M illera , z  gbra '2g  Iwah Stiepanów B ura­
ków o r. s. 8  k. 2&, z roku 1801 ju n ii  8  C yu h k i  
JC,ap. o r. s. 5 k. 60 ,  z  mak. i 5 , O nufry  Cudel- 
ski o r, s. 28 k. g o ,  z tegoż dnia Fiedor Iwano­
wicz Rostowski Pułkownik o r. s. 18 k. g g ,  z  ro ­
ku i 8o5 marca 16 P raparczyk  Iszczen/io o r. s.
2 k. 4o , z  8 bra 5 dnia, Dominik i zona jego M a -  
lewiczowie P isarz, o r.s'. 108 k. 6 / 8 ,  z S b f n  26, 
J lndrzey  W asilew icz  Bańkowski o r. s. y 'ó k .55, 
z  roku i 8o5  g b r a / .ż  Pocztathlu Iwan Lebiediew 
o r .s .  8 k. 5o, zb iorą  1 / ,  W aw rzećki,  or. s. 11, 
Sekretarz Ż ąbanfort o r . s .  2. k. 5o, z  xbra 25, 
Sekr. Dobosfy-nski o r.s . 8, z  roku i 8o 4 f e b r 12, 
D jabin  adj. a ltyr .  o r. s. i 4 k. yo ,  z  gbra’ 20, 
Iąiierycki kap. a l ty .  ii X ią ze  Jaszw il jeńera ł o r. s.
4  k. / 5, z  ju n i i  g ,  synowiec Grafowski o r. s. 4 
k. g 5 , z  1 g J u l i i  Skirmunt o r . ‘s. 8 , k . . / ó ,  W cd-  
zy ra te l  P io ro  o r . s .  4 , z  gbra o , ’ Kniaź G ali-  
czyn  o k. 62}', iyd i'  $ ze fsze l  o r. s. 5  k . / o ,  z  febr, 
Ś ,  Iwan Fiedorowicz M a r ty  now o r . s .h .k .g o /Z T o - 
ku 180b 8bra 22, J e r zy  Klimaszewski Szwiec o 
r . s .  ag  k .5 o, z roku 1802 gbra g, hówo handlu­
ją c y  o r. s. ,io k .8 0 ,  z.mdr. 21 , Iikań M urasz o 
r. s. g  k. 18, z  roku 1802 maja i f ,  Jśhor murgra-  
bja o r. s. 3 o k, 8>o, D y m itr  Nowiński o"r. s. 3 ‘k. i 5 , 
z  roku 18.00 feb r .  8, żyd ó w k a  Sorka targująca  
puebem o r. s. 2 k. 155, z  roku 1S02 mar. hń, D e r - 
haczowSiemion Jwanow Poczsztdmski'o r. ’s.5 , z  ro- 
kp. i &oi  mają 10, Jer małpy) o r. s. o 4'k: 80 , z  ro­
kit 1800 gbra  7, N ik i ta  jehorow  M iedwiediew o 
rr s. 74 k. 82, fa k to r  r y z y  Eliasz, o r. 5. /  k. 75 , 
z  roku 1001 gbra 8 , T ym ofiey  i Jehór Ilibzowie  
o r , s .  2 / 5  k. 5g,  z  roku i 8o5 , dpr. 5 , w  K anto­
r ze  iakim o r. s. 5 , z  roku tegoż K azim ierz  o r. s. 
Ą6% .k. "8, Thomasz Imbarczyk o r . s .  4 4 / .  k. 81, 
Olszewski, o r. s. i 5 k. 5o, z roku P8o5 maja i 5 , 
Janów Ąntoszko Prykaszczyk  z  Imbarow o r. s. 
iOQ. k, bo, z  roku i 8o 4"januar. i'5 ,' P irska  i M a -  
lew /czo p ie  P isarz.  0 r. s. 5o k. 87) .  z  cpr. 2 3, A n ­
drzej- H rehorowiczF ilipowicz ó r. s. 5, z  roku 1806  
junii i ,  Poruoż. altyler. Romanowa o r . s .  4a k ,

5 / 1-, z r o k u iS  00 /b ra  10, Sowielnik C h a ry  to  now o 
r ' f ‘ J J  ° 0’ 1 sI n P S 0*- 0 r. s. 7  k. 25 , z  - oku 
1.865 . apr. 21, M ajor  l i zd a s ie je w  o r. s. 1 k .20  
Graja  Pietithowskiego synowiec o r. u. 1 k. 85 
Jan który i y ł  u Kazim ierza o r. s. i 3 , z  roku  i S o 4  
maja  2 4 Prokof Szatkiewicz o r. s. 1 r ,  F u d g r  
Iwanowicz Libry cli o r .s .  120, Oszmia.ń, Hor. o 
r. s. l i k .  80, M ichaylo Bataszow, o r. s. i j 4  
k. 3 ś i j  Porucz. Popom o r . s .  3 1, k. 4 o', z roku 
i 8 o 4 8bra 16, Furman Suchocki o r .  s. 3 k. bgb, 
Komendant H inkol o r . s .  1 , k. 86, Pułków. Bo-  
danowski o r . s .  i 4 k. b5 , z  roku iSoti febr.  1, 
W iniarz  Stachowski o r. s. 287 k. 5 / f ,  z  roku i8 o 5  
junii  ig ,  Pio tr  Samsonowicz i  jego zona Samso- 
»nowie o r. s 3 o k. 70, Hryszko z Imbarów o r; s.
38, z febr.  6, Switczyn o g 5 k , z  m arca  15 P i­
sarz z Generahkiey Kancelaryi Trybuchin  o r. 
s. 4 k. 80, z  roku 1806 marca, Gielzyński o k.
4 o, z roku i 3o5 /bra.  28, Rewkowski i  Malinow­
ski or .  s. 47 k. 80, z roku 1806 febr.  1 4 , p o śm ie r ­
ci Kuleszy Sandecha assesorowa ja k o  sukcesorka - 
i  j e y  opieka oraz-potomstwo (rr'. s . 5  2 i .  2'of, z r o ­
ku i 8 o5 xbra  27, Jan Kunaszewski o r. s. 7, A .  
leniewski Ddniło Nikolajewicz o r. s. 3 9 4 . 60,.* 
Antoni hakolowicz o r, s. 2 , Awdianow M lchay-  
łow W asilewicz Kap. o r . s .  2 9 k. 8 5 , Buchal­
ter z  Kommissyi o r. s. 7 k. 20, Bastyan Pułków, 
oltyler., o r  a. 1, IVoronin Iwan NIkonowicz a r .  
s. 9, Karol Fiedorowicz Hichil o r . s .  3 k. 80, 
Alexiey W asilewicz Bańkowski o r. s. q k. 4 o, z ro­
ku i 8o5 , Major Tulskiego Pułku Jasiński o r. s. 2, 
Jerohim handlarz o r .s .  5 k. 80, M .chayłow  tra -  
ktyernih z łazienek o r . s .  1. k. bo, N aboiyński  
Proporczyk O r. s. 1, N owicki z  Policyi o r .  s. 18., 
rzeznik o r. s. 12, Chaymowski Poruęz. o r .  s. 7, 
Sztywer Porucz. o r . s .  2 k. 5 5 , Iluzyn S zm y t  o r .  
s. '4 1, JiirgasZko Kap. W ołyń . Pólku o r. a. 1 k.
20 Andrzejewska i  jey opieka o r. a. b k. 10, E r  l i ­
man z pałacu RadziwUłowskiego o r  s. 58  k. 55 ,
F iła t Słóbocki o r . s .  53 i .  821, Frydrych Jakób 
Erdrńan o r. s. 29 k. 93, Jakób Jakimowicz o r. 
s. b k. 9 9 , - Józef Klimaszewski o r. s. 65 k. 61, •
Kuczyński kowal o r . s  2 k. 65 , Kr zysztof kowal 
o r . s :  2 k. 67, Krystyan M ’llei: kraw., o r . s . i  6 
k. 70, Różański o r. s. 5 k 55, Rudlćw or . s .  6 k.
46 , Frydr ych Rudolf k/wal o r , s .  35 k.  64, z roku  
1802, Suwaniewski o r. s.  28 k. 4 , Porucz. Paw ło­
wicz o r. s.  3 k. 36, Podporucz. Pieresław o r s. 5, 
Prapor. Burnakow o r. s. 5 k 60, Tiepłow b r. ś.
5 k. 5o, Cenzor Dunacki o r. s. 20, Jakób Sidoro- 
wicz o r . s .  n 4 k- 56, Marcin Cywulski o r. s. 116 
k. 60 . żydówka Gitlao r. s. 23 4 . 987, w Prośbach o 
sądzenie podług owczasowego kursu monet povyy- 
ze.y wykazanych summ na każdym debitorze i ich 
sukcesorach z procentami i expensami prawrumi  
na rzecz massy handlu zmarłego Konowałowa, z  ex -  
tenuacyą do wszelkiego majątku, a w niewystarcze- 
rdu o skutki we wszystkim ar. 98 z roz. 4, chociaż­
by pod mestanność o zapisanie amissyi z  pretenso- 
r ą m i , a z obzałmi 'Prykaszczykami czyli Kornrni- 
santami o usprawiedliwienie pokazanych debitów i 
xią g  o zdanie liczby i akta kolkulacyi z  pełnionych  
obowiązków, o komportacyą towarów i papierów  

funduśze Konowałowa w ykryć  mogących, o porekę 
w odpowiedź, i examen co do prowadzonych-po in­
nych. miastach i jarmarkach przedazach , i  gdzie  
z tego pieniądze o sądzenie, na onych górą  70,000 
as. rubli, z  obzałmi zaś do świadectwa powołane- 
mi wyznanie pod przys ięgą  w okolicznościach 
dotykających fundusze , zmarłego Konowałowa, co 
do ich obrotu, mieysca lokacji i papierów , cza'u  

.śmierci Konowałowa o ich wielości i, całości, co się 

.zaś dotyczę ćźałującey Łcięowskiey j  jey  syna nie­
letniego o wydanie przed  wszystkiemi pretemorami  
z  ogólniej massy i najpew niejszych  funduszów na­
leżnych ż "zalegającerńi procentami z handlu zmar­
łego ftóńowfłowa' r .s .  5j45o ohóciaźby za p r z y  się-



g ą  i o to co c za su . /p ra w y  proszonym  będzie S. M .
R o k u  . 1 8 2 0  (Mig/  2 8  dnia  W o ź n y  n iżey  podpisa­

n y  ś w ia d c z ę ; i z  takowego P ozw u kopią jedn a  do 
drzw i R atusza IVilen. p rzy b i łe m , dru gą  z,godną 
z  oryg inałem  dla umieszczenia do Kur. L it. po  
tr zykroć  o d da łem , i gościnnym  porządk iem  ro z­
p ra w ę  p r z e d  sądem M agistra tu  W  Hen ogłosiłem. 
Stani, ła w  Porym onowski W o ź n y  P tu  Wileńskiego.

Roku  1 - 8 2 0  mc a- augusta  2 8  dnia , ze takowy E -  
dyk ta ln y  p o ze w  może bydz  do d r u k u  p r z y ję ty  po­
św iadczam  Jó ze f  Siatkowski P. B. Al. fV'f •'

U  w i  a d  o m  i e n i e.

1 Uwiadawia się Publiczność, iź 
Łazienki przy Królewskim- Mły­
nie sytuowane, w których są Wan­
ny do> kopi pieli, nowo teraz wye- 
rygowane zostały. 1820 ybrą lgo 

C e n a
Od Wanny Miedzianey po zł. 2

i . groszy  ..................... 20
Od Wanny Drewnianey po zł. 2 

i groszy . . . .  . . 10

. 4 , Za pozwoleniem i pod bez- ' 
pośrednią wiedzą Cesarskiego W i­
leńskiego Uniwersytetu, z począ­
tkiem ‘ następującego roku szkol­
nego to iest od d. 1 września ro­
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w  mieście Wilnie w domie Koli. 
Ass.es. W  JR. Woynicza, na ulicy 
Sto Janskiey, pod N. 456 ,  konwikt 
dla płci męzkiey, tak biorącey po­
czątki w naukach, jako tez uczą­
ce j się w Gymazyum lub chodzą­
ce y na kursa ch) Uniwersytetu: ro­
dzice więc lub inni krewni odda­
jący młodzież do słuchania nauk 
w  Uniwersytecie, lub dla uczenia 
S1f w. Gymnazyum, i życzący po- 
nuesęic tęz młodzież w  pomienio- 
nym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą; Zgłosić się cło 
mieysca takowego konwiktu w do­
nn ̂  rzeczonym Ur. Woynicza, 
pzie od zakładającego takowy 
bn wikt za pot wierdzeniem B .Ges. 
nw er. Wjleń., mogą powziąć 
Qkładną wiadomość tak o dozo­
ru nad młodzieżą i naukach ma- 
ją/ch się wykładać, jako też o 
"w^odach zycią, o cenie utrzyma- 
o-rocznego, równie i o innych 
w;.mkach takowego zakładu.

n y Ł T * ? ^  P, T y i  r r C Z r , i Ó w  tak Gymna zyy -
n a le k c r* Umwersyteckie u c z ę s z c L  

c.  u t r z y m y w a n y  p r z e z  'Marcellego Jaecotet,  
łorey w  numerach poprzedn iczych  K u r y  er a

■ I I % - ! ■

N e r  l o i  i  i o 5 ogłoszono; je s t  ułatwienie środków  
dla  obywateli w  celu umieszczenia p rzy zw o iteg o  ich  
dzieci, i dobrego w  naukach postępu. P r ze p i ­
sy  u trzym ania  tego zakładu będą podane od zw ierz ­
chności e d u k a c y y n e y ,  a nauczyciel nie zaniedba  
ścisłego ich wykonania . W szelk ie  nauki w szko­
łach publicznych dające  się, w jakichkolwiek bą d ź  
przedm iotach , będą naystarann iey  w nim p o w ta ­
rzane. ■Szczególniey o naukę i  wpraw ę w  językach ,  
tak ■nowożytnych jako i  s taroży tnych  s tarać się  n a­
uczycie l  przedsiębierze , tenże śmie sobie pochlebiać,  
iz  za s łu ży  na ufność obywateli życ zą cych  p r z y  nim  
ipmieścić swych synów; a  razem  ze wszelką s taran­
nością usiłować b i d z i e . aby zw ierzano  mu m ło ­
d z ie j  odniosła tę korzyść, ja k ie y  rodzice m a ją  p r a ­
wo się domagać. Co do m ieszkania  i  innych w a ­
runków nay do godni e y  szych, można się uwiadom ić  
w  domu przed tem  Kruszewskiego dziś  J W .  Sie- 
strzeńcewicza , na ulicy Za-nkowey p o d  N . iho.

5 . N i ż e y  podpisana w z a m ia rze  u tr z y m y w a ­
nia  m ło d z ie ży  do G im n azyu m  W ile ń  u c zę s zc za -  

ją c e y  na mieszkaniu, stole, opran iu  b ielizny, o ra z  
dostarczania  in n ych  po trzeb  ekonomicznych, m a  
honor za lec ić  się szanownym  obywatelom  k tó r zy  
zechcą  p o ło żyć  w  n iey  zau fan ie  we w zg lę d z ie  
regularnego i  c iąg łego  opatrzen ia  dzia tek  sw ych  
na lekcye chodzić  m a jących . Ż ą d a ją c y  więa  
w eyść  w umowę ra czą  się zg łosić  do m ie s zk a -  
riia m ojego  w domu n ieg d yś  JP. R irm an a  dojńe-  
ro K onstantynow icza  na  ulicy  S a w icz  p o d  N .  5 ł  

położonym . K uzynow a. i

Sądy Exdywizorskie.
i .  Sąd T axa to rsk o -E x d yw izo rsk i  Dekretem  r e -  

m issyynym  Sądu Gł. W ileń .  2  D epartam entu  w  roku  
teraz. i f ? 2 o  jun ii  8  dnia zapad łym , na ro zd z ia ł  m a ­
jątku J ł f  W . Józefa i  E leonory  z  Giełgudów W e -  
reszczyriskich d la  ich wierzycieli,  w yzn aczon y ,  d o  
majątku Powirczow ia  w  ptcie Upit. po łdźonego ,  
w  terminie z  obwieszczenia w y  p ada jącym , n a  dniu  
23 ninieyszego mca augusta z je c h a w s z y ; d z ie ło  
e x d y w izy i  rozpoczął, a ro zw iązu jąc  szc zeg u ły  sto­
pniowi akcessoryynemu p rzyn a le żn e ,  p ra w id ła  R e -  
missyi względem inw entacyi majątku debitorow, i  
tern administrowanie za ła tw ił  , akuratną  dopełn ić  
pomiarę naznaczonemu komornikowi z a l e c i ł , kom-  
por tacyą  na wszystkich stronach tak s taw ających  ja k  
i  nie s tawających do dnia  1 c^bra idącego r. co do z ło że—, 
nią wszelkich dowodów do hąncellaryi Z iem . p tu U p iĘ  
ukończyć się winną, na czteroniedzielną persy  s ten cyą  
uznał , adcy tacy i  wzajerńney stronom d o z w o l i ł , i  
odbycie aktów, jeś liby  jakie  pótrzebnem i bydź  oka­
za ły  , do powtórnego zjazdu  odkładająb; term in n a  
z ja zd  takow y dzień i  fe b r u ą r y i  1 8 2 1  roku p r z e z n a -  ■ 
ć z y ł f ż e b y  zaś  kwesty e w ty  ni z jezdz ie  ułątwione,  
dóyść m og ły  do każdego w iadom ośc i , k tóryby  do  
ninieyszey s p r a w f  iakikolwiek m ia ł  stosunek, z i ą d  
aby w terminie powtórnego zjazdu  w szyscy  w ie r zy ­
ciele J P F W . Starostów W ereszczynskich  p o d  u pad­
kiem swych pretensyów, a debitorowie do m assy p o d  
konkurs idacey  za w in ia ią cy  pod obowiązkiem od­
pow iedzi  ze wszelkiego ich maiątku 1 p r ze zn a c ze n ia  
nawet pod  niestannosc nalezney  d la  kredy  torów  
satysfakcyi, p rzed  sądem exdyw izorsk im  p r z e z  sie­
bie samych lub praw nie  umocowanych p len ipo ten ­
tów stawali p rze z  n in ieyszą  a w iza c y ą  w  g a zec ie  
Kur. L it .  trzykrotnie  ogłosić się w inną w szys tk ich  
zawiadam ia. Dat w Powirczowiu r. 1 8 2 0  aug.  3 8  dnia.

A n zg a ry  Masłowski Sędzia  Z ie m : BrasŁ. i E x d y .
Ludw ik  W oltow icz  Sędzia Z iem . W il .  E x d y w iz o r .
Jan Kobecki Sędzia  Z iem . T e ls z .  E x d .

----------------------------  i  ' i  '

Sądy Exdywizorskie.
Sąd Taxatorsko E x d y w iz o r s k i  w  komplecie  

Ihikołaja Szukszty  p r  e zy  dujące go  , Józefa Stanie­
wicza  i Józefa Swirtuna ex d yw izo ro w  w skutek de-  
kretów re m is y y n y c h , jednego sądu Gł. L itewsko  
W ileńskiego 7 go D e p a r ta m e n tu , w  roku  1 8 0 7  j a -  
nuryi  1 1  dnia, drugiego sądu Z iem . Telszewskie-  
go  , w. r.  1 8 1 1  m arca  2 7  dnia, w sprawie W W .  
A dam a, Jana, Antoniego i E d w a rd a  braci, P a d l i -

0)



n r i M aryi sióstr Sakielów, Horodniczyców , z pre- 
tensorami, do dóbr Koszuć, stosunki regulującemi 
zapadłych  , za uprzedzonym obwieszczeniem tenże 
sąd exdywizorski, do pomienionych dóbr Koszuć 
zjechawszy przez rezolucyą w roku upływającym, 
augusta i  'dnia nastałą, w dniu 20, oktobra roku 
teraz, sprawę tychże W  W . Sakielów, z rozmaitemi 
pretensoram i. za powtórnym zjazdem, ostatecznik 
rozsądzić zadeklarow ał, zatem gdyby wszelkiego 
tytułu kredytorowie w terminie wyrażonym  25 
tibra w ty h d e  sądzie przez  się tub przez plenipo­
tentów stroich jaw ili  się, zapowiedział, o czem aże­
by R ed a kc ja  K ur. L ii w gamecie trzykrotnie wy- 

-drukować raczy ła  uprasza Józef Swirtun Pre­
zes Z iem ' Telszew. i E v d y w .

5 Skutkiem remissy "Miii. Głównegoi Sądu 
2 ero Depart, na taxę i Ę f d y m d ą  dóbr J W .  W ła ­
dysława Czarneckiego />. Chor. ł l \  Kstwa Lit. 
orderow p o i  kawalera, ad indantiam  jego kre­
dy torow w r. idącym m c d ju i .  d. zapadł-y
Sąd T a x  at orsko Exdyw izorsk i  z dwuch urzędni­
kom Gubernii M m . a‘ jednego z Gubermi Gro­
dzieńskiej z ł o zony , ad fundum Hrabstwa Lubie- 
szawskiego w pcie P m . Guber. M iń, sytuowane­
go w dniu 14 bielącego piiesiąca zjechawszy, po- 
ufundowaniu Ju ryzd ykcy j, po załatwieniu czyn- 
nościow pierwszemu terminowi właściwych , a m ia­
nowicie po zaąciu  funduszów  debitora w admini­
stracją, po naznaczeniu wymiarów, i po udecy- 
dowemiu kompprtaciow i aktów żałobami stron 
fekw irow anych; na zja zd  powtórny dla ostate­
cznego w sprawie konkursowey wyrokowania dzień 
28  miesiąca januar. następnego 1821 roku zade­
term inował, na ja k o w y  termin iżby wszyscy JIV: 
Czarneckiego Chor. kredytorowie oraz wszelkiego 
ty tu łu  pretensorowie, iako też debitotowie one go-, 
iedni dla usprawiedliwienia swoich dópommkow, 
drudzy  dla odpowiedzi na preterisie do nich re­
gulować się mogące; w szyscy zas sami osobiście 
lub przez plenipotentów prawnie umocowanych 
d o tegn  Sądu ja w ili Się, sub amissione rei obowią­
zuje, o czćm aby w szyscy jakiemi kolwiek stosun­
kami z  massą kredalną połączeni zawiadomione- 
m i być m ogli, tym  celem m n ie jszą  w gazecie 
Kur. L it. czyni awizacią. D a tt 1820 r .m cąau -

8USJ d a m  Nielubowicz Podsędek Ziem . P tu  P iń . 
E x d y w i z o r , Józaffat  Iwanowski P isaf  z Ziem ski 
P tu  M iń. E xd yw izo r, J e rzy  Kuncewicz P is. Gr.

^ H i l a r y  Jakubowski Z iem . M iń. iE d y w . R egent.

2 Z a  remissą Sądu Z iem . Ptu S ta w isk ie -  
o s  dnia i 5 marca z przeznaczeniem E xdyw izyi 
dóbr Eiewnar z attyneneyami w pcie Szawehkun  
po łożonych , dziedzictwa W  W , Arnolfa Granicz­
nego i  Jacka Ziemskiego Sędziów Kiewnarskich, 
koleyno podziału tychże dóbr między rodzeństwem 
zapadłego Sąd podkómoriko Exdywizorski w m ie j­
scu przepisanym dnia 10 teraźniejszego mca zło- 
łony, pierwiastkowe kwestye ułatwił, no dzitn  1 
lipca komportacyą zadeterm inował, a powtórny 
t wóy z ia zd  dnia 3 listopada zakreślił. W  jakim, 
czasie aby wszyscy kredytorowie, zeszłego Jo­
zefa  Kiewnarskiego Czesnika Xstwa Zm udz. oyca 
Arnolfo i Jucha oraz zeszłego Erazm a Kiewnar- 
Mkich synów z dowodami wspieraiącem, ich pre- 
łensre do poszukania należności staw a li, przez 
„ d y s z ą  awizacyą pod upadkiem rzeczy wzywa  
r f j r o k u  m am  * .  dnia. J m P r z ,m . .e m k ,  Pad- 
ham any P ‘a R a s i t ń . i Exdyia. Tam an Hcrabamc

v_ \

Prezydent Ziem. Szaw. Ludwik Billewicz SęJziu 
Ziem. Szaw. Regent Franciszek Piotrowicz.

2 Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i, spełniaiąc 
dekret Sądu Z iem . Szawel.; z przeznaczeniem ta xy  
i  rozdziału dla kredyto/ow JW . Józefa Burniewi- 
cza vice marszałka Szawelskiego dóbr Paowdru- 
wia i Nemeyksżow z attyneneyam i w pcie Szawel. 
położonych, oraz wszelkiej bezwj łącznie j e  go wła­
sności, dnia 16 lipca teraźniejszego roku fero­
wany w korńpletcie n iże j wyrażonym, dnia 4 tera­
źniejszego sierpnia, do maiątku fluidowego Po~ 
Ówdruwia z jech a ł: dzieło E xdyw izyi rozpoczął, 
wszystkie zatwarciem swey iuryzdykcyi połączrie 
kwestye, ułatw ił; komportacyą wszelkich dokumen­
tów, dotsy sprawy należących, przez stawaiące i 
hiestdwaiące s t r o n y na dzień tszy  następuiące- 
go m itsiąca września wskazał: a powtórny swóy 
zjazd, dla ukońcienia całego dzieła, ńa dzień 4 pa­
ździernika też idącego roku zadeterminował, w tym - 
to terminie-, aby wszyscy kredytorowie J fV . BUr- 
niewicza, z dowodami wspieraiącemi ich należno­
ści, dla otrzymania satysfakcji, pod utratą rzeczy 
stawali przez n in iejszą  awizacyą wzywa: 1820
roku sierpnia 16 dnia: protokół podpisali, Z iem . 
Szawel.. i Exdywizor. Prezydent Tomasz Eerubo- 
wicz, Ziem . Szaw. i Exdyw . Sędzia Ludwik Bdle- 
wicz. Sędzia Z iem . Telsz. i E xd . Tadeusz M ilw id.

O zgodności z protokółem zaświadczam ; Ziem i 
Szawblski i E xd . Reg. Franciszek Piotrowicz.

N O W E  D Z I E Ł A .
2. W  Xięgarni X X . Pijarów na ulicy Domi- 

nikańskiey u Alex. Żółkowskie g o , wyszło nowe 
dziełko :

Dzieciom dla ich rozrywki 1 nauki, niektóre za ­
bawniejsze history's Z różnych dziejów świata. da­
wniejszego zebrane, przez Franciszka Karpińskie­
go, 8vo w W ilnie  1020, kop. yb sr.

ÓGRoi)Y p ó ł n o c n e  czyli zbiór wiadomości p 
rozmnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach, treybhauzach * 
oranżeryach , oraz o utrzymaniu roślin kwiato­
wych w pokojach, O b y w a t e l s t w u  p r o w i n c y i  l i -  
t e w ś k i e y  przypisane, przez Józęła ^ t r u m s ł ł ę .  
W  Wilnie nakładem 1 drukiem A. Marcinowskie­
go 1 8 2 0  z 6cią tablicami ha miezdi rytemi, w o- 
prawie wloskie'y z okładką drukowaną. Całe wy­
danie na papierze klejowym. Cena exempErza 
na papierze p ia n y m  srebrem rubli 2, na zwy- 
Czaynym rubel i kopiejek 60 Dostać można w Re 
dakcyi K.urycra Litewskiego.

Z b i e g ł y • . ,
2 Z  majątku Bory szyna, 2 mile od Nowogroi- . 

ka odległego, dziedzictwa JW . W oym łowicza z dnn  
8 na 9 augusta zbiegł pisarz
brawszv kassę: zowie się on Jakob Bielin ki porr 
rzrik  od inżynierów i odmiennie w innych a l o t ­
tach Józef Wielopolski chydraulik, człek starj o 
lat 5o- siwe włosy kędzierzawe, szeplum dla pop-  
tvch zębów, rachował nayCzęściej po niymiecmih  
L w a  wiele wódki i lulką umie rysować, wiele - 
wi o hydraulice że ją  umie, nayczęsciey chodź
dworu do dworu z suppliką o wsparcię, z atest, o* 
nr zez siebie ponapisowaneńn, kłęby o tym zg  
dał wiedzieć, osadziwszy go w jakim sądzie !  
siebie zatrzymawszy rubli 5o, a ktoby tego doi 
Yub. 100, że dostanie nagrody słowem uczciwyP 
ręćza dziedzic tego majątku.

W yjeżdża ża granicę.
2. N a  powrót do P rus , przybyły zaasf~  

portem Jochan Boelht czeladnik profes 
dlarskiej\


